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Wyniki wyborów wczorajszych
D a n e c z ę śc io w e  d o  go d z . 3  m. 3 0  w  n o c y

OKR. I. WARSZAWA. Wynik! ze 143
obwodów na 367: 1 — 63056, 2 — 5136, 
1 — 31753, 5 —5735, — 6 — 591, 7— 
10325, 17 — 17492, 18 — 15451, 19 — 
4800, 21 — 74, 22 — 15270.

Okr. 4. OSTRÓW MAZOW. 20 ob­
wodów: 1 — 2895, 4 — 6782, 6 — 157, 
7 — 2665, 17 — 868, 18 — 1518.

Okr. 5. BIAŁYSTOK. 22 obw. na 56
1 — 13424, 5 — 102, 7 — 2138, 17 — 
5589, 19 — 2584, 23 — 3165.

Okr. 9. PŁOCK (miasto). 1 — 5248,
2 — 1105, 5 -  437, 7 — 3272, 17 — 
1321. 13 wiejskich obw. 1 — 3519, 7 — 
6341.

Okr. 12. W ARSZAW A PODM IEJS­
KA. Wyniki z 4 obwodów: 1 — 1125, 2— 
1, 4 _  561, 7 — 731.

Okr. 13. ŁÓDŹ 50 obwodów: 1 — 
25793, 2—738, — 4—1822, 5 —2152, 7— 
5814, 17 — 11258, 18 — 9589 19 —
2427, 22 — 12045.

Okr. 14. PABJANICE. 1 — 10713 2 -  
296, 4 — 897, 7 — 1589, 12 — 2442, 18— 
1508, 19 — 1239, 24 — 2866.

Okr. 14. SIERADZ. Sieradz i Łask 
e 10 obwodów: — 1 — 3631, 2 — 100, 
4 — 670, 7 — 2232.

NUMERY LIST: 1 —  B ezpartyjny Blok W spfiłpracy z Rządem (B. B.); 2 —  B. B. S.; 
4 —  Stronnictwo Narodowe; 5 —  Bund; 7 —  Zw. Obrony Praw a I Wolności Ludu; 
11— Ukraińcy; 12— Niemcy; 1 4 — Żydzi M ałopolski; 1? -  Sjoniści; 18 — Żydzi rządow i;

19— th .-D .; 22— Komuniści.
Okr. 15. KONIN. 1 — 1143 7 — 4112.
Okr. 16. KALISZ. Oddano 26848 gło­

sów. Głosów ważnych 18613, 1 — 7473, 
2 — 1142, 4 — 8109. Unieważniono 8000 
głosów, oddanych na 7.

Okr. 18. PIOTRKÓW MIASTO. Ob­
wód 17, brak 2. 1 — 9390 2 — 2 4 5 ,-4 — 
2244, 7 — 2293.

Okr. 18. SULEJÓW: 1 — 589, 2 — 
12, 4 — 619, 7—641, 5 — 307, 17 — 308, 
18 — 219, 23 (kom.) — 13.

OKR. 20. SUCHEDNIÓW: 1 — 1440, 
4 — 390, 7 — 3209.

Okr. 20. KIELCE. 35 obwodów 1 
12523, — 4567, 7 — 10194.

Okr. 21. BĘDZIN. 1 — 7499, 2 
4 — 1012 7 — 2981.

Okr. 25. BIAŁA PODLASKA.
wodów: 1 — 1175, 4 — 2093, 7 -

Okr. 26. LUBLIN MIASTO: 22 na 50
1 — 3053 4 — 3055, 5 — 3089, 17 — 
2449, 18 — 2480.

Okr. 29. TCZEW. 66 obwodów na 425: 
1 — 4434, 4 — 8030 7 — 5972, 12 — 
2.430.

Jasnowidzący PAT.
3ÓRY W IE O SUKCESACH JEDYN- 
I... ALE SIE WSTYDZI JASNOWIDZ- 

TW A.
PAT. wiedział już o wynikach wybo- 
iw o godzinie 3-ej popołudniu. W szę- 
:ie widział, jak głosowano na jedynki. 
rszędzie widział, że większość głosuje 
i jedynkę. Odpowiednio spreparow a- 
: kom unikaty rozesłano redakcjom. 
Ktoś mądrzejszy spostrzegł się, jed- 
ik w ostatniej chwili w PAT-cie i ko- 
unikaty doszlv rąk  redakcyj w orygi- 
ilnej postaci. Otó praw ie w każdej de- 
;s :y  parę  wyrazów skreślono niebie- 
:im ołówkiem.
W Samborze np. donosi PAT, że udział 

głosowaniu słaby ale... spodziewane 
st w 'elkie zwycięstwo listy Nr. 1. Pod-
■eślone w yrazy odcyfrowaliśmy z pod
e b ie 'k ’ego ołówka.
W  Brześciu dostrzegł PA T że... ol- 
•zymia ilość żydów ostentacyjnie gło- 
ijc na 1- I znowu te  wyrazy skreślono. 
Z Tarnopola zakomunikowano, te  w 
iastach wvborcv, bez względu na na- 
.dowość (f?) głosują jawnie... na listę 
r. 1 (skreślono!).
W  K r a k o w i e  znowu... żydzi ortodok- 
w iek ^eśc ią  głosują na 1 (skreślono).

ik  to  PA T sprvtnie zaglądał tym człon 
om pod kapoty!
O tych umiłowanych żydach jedynka- 
ach pow tarza się wiadomość kilka- 
■otnie — ciągle skreślana.

apady  zfofrdw B. B. iB .B .S . 
w Radomsku

TOW, JAWORSKI ciężko  
FANNY

W  nocy z 15 na 16 b. m. bojówki B.B. 
BBS. naoad’y na naszych towarzyszów 
TA l.r 7 A K A  S-arrsław a i JAWORS- 
t^G O  Jana: obvdwn ci’ żfeo pobito i 
oran’ono: NIEPRZYTOMNYCH od- 
iez’a pollcia do szpitala.
Tow. JAW ORSKI walczy ze te ler-  
ę. ŻADEN ZE ZBIRÓW NIE ZOSTAŁ 
RESZTOWANY. W śród robotników 
nuje ogromne wrzenie.

Okr. 29. MORSKI. 40 obwodów, 1 —
3053, 4 — 4602, 7 —4027, 12 — 1882.

Okr. 30. GRUDZIĄDZ. 72 obwody na 
308. 1 — 6690 4 — 7279, 7 — 10046.

Okr. 31. TORUŃ: 78 obwodów na
290 obwodów: 1 — 5090, 4 — 10236,
7 — 9700, 22 — 3449.

Okr. 32. BYDGOSZCZ: 149 obwodów
na 547 było: 1 — 7469, 4 — 9405, 7—

384, 12.415, 12 — 5999, 19 — 2508, 22 —
365.

6 ob- Okr. 33. GNIEZNO: 1 — 34817, 1 man-
920, dat; 4 — 45409 — 2 mandaty, 7 —
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51974 — mandaty, 12 — 18185 — bez 
mandatu.
Okr. 34.

POZNAŃ (MIASTO). Upr. 139150, 
ważnych gł. 111880 — 80 procent 1 — 
36978 — jeden m andat poprzednio dwa 
— N. P. R. lewica. 4 — 63765 — trzy 
m andaty — poprzednio 2, 7 — 4327, 
23 — 3247, 12 — 930.

Okr. 36. SZAMOTUŁY. 151 obwodów 
1 —6171, 4 — 9909, 7 — 7170, 22 (Zjed. 
niem. — 7983,

Okr. 37. OSTRÓW WLKOPOL. u-
prawn. 26 851, oddano głosów ważnych 
23056. 1 — 6028, 4 — 5629, 7 — 109393, 
12 — 458, 19 — 2.

Okr. 42 KRAKÓW. Obwodów 23. 1— 
5528, 4 — 1246 unieważniono głosów— 
1.854 (oddanych na 7).

Okr. 43 W ADOW ICE. Obwodów 95,
1 — 1126. 7 — 367.

Okr. 45. TARNÓW. Obwodów 84 1— 
10817, 7 — 19554.

Okr. 46. TARNOBRZEG. W 19-tu ob­
wodach: 1 — 3827, 7 — 1437.

POW IAT STRZYŻÓW: 1 — 914, 7 -  
1.903.

Okr. 46. JASŁO. Obwodów 45. 1 — 
10075, 7 — 5177, 19 — 1547, lista Nr 
22 (Związek Chłopski) — 502.

Okr. 48. PRZEMYŚL: 1 — 3000, 4 — 
638, 7 — 1560, 11 — 1372.

Pow. Brzozowskiego z 12-tu obwodów 
na 59. 1 — 6141, 4 — 887, 7 — 351, 11— 
470, 14 — 691.

Okr. 50. LWÓW. 30 obwodów na 120 
1 — 11000, 4 — 3.600, 7 — 3100, ukr. — 
3100, Sjon. 6800.

Okr. 56, HOROCHÓW). Obwodów 15. 
1 — 7154, 7 — 143.

Okr. 56 KOWEL. Obwodów 24. 1 — 
14926, 7 — 1567.

Okr. 10. WŁOCŁAWEK. 1 — 8.500, 
4 — 2590, 7 — 709, 19 — 1640, 22 — 
3870. (2 obwodów brak),

Z powiatu Włocławskiego 8 obwodów 
1 — 2 000 7 — 4120.

Gdańsk, 16 listopada. (PAT.). Dzi­
siejsze wybory do Sejmu gdańskiego 
miały przebieg spokojny. Ilość m anda­
tów zmniejszona ze 120 na 72 według 
nowej konstytucji.

Rozkład m andatów przedstawia się, 
jak następuje: Socjaliści 18 mandatów,

naq'onaliści niemieccy — 10, centrum— 
11, komuniści — 7 — 8 listy polskie 2, 
hitlerowcy — 12, blok wspólnoty nie­
mieckiej — 7, pozostałe partje burżua- 
zyjne — 4 mandaty.

Pokaźne s tra ty  ponieśli socjaliści, 
którym  przypadłoby proporcjonalnie

25,2 mandaty. Pozatem  stracili nacjona­
liści niemieccy proporcjonalnie 5 m anda­
tów. Zyskali proporcjonalnie komuniści 
około 50 procent oraz bardzo poważnie 
wzrośli hitlerowcy, którzy w poprzed­
nim Sejmie mieli tylko jeden m andat.

Strajk  w  M adrycie
MADRYT, 16 listopada. (PAT.). Pow­

szechny Związek Robotniczy ogłosił 
dziś komunikat, w którym zaznacza, iż 
proklamowany strajk powszechny obej­
mować ma tylko stolicę. Komunikat do­
daje, iż sekcje prowincjonalne Związku

nie powinny dawać posłuchu elementom 
pragnącym wciągnąć je do strajkn pow­
szechnego w całym kraju. Strajk ma 
charakter wyłączn‘e lokalny i n;e doty­
czy robotników kolejowych, elektrowni,

gazowni i wodociągów, W mieście panu­
je spokój. Nie wydarzył się dziś żaden 
incydent, nie mniej jednak wydano sze­
reg zarządzeń ochronnych. Syndykat ro- 
bo tn k ó w  piekarnianych oraz zawodód 
pokrewnych ogłosił jednodniowy strajk.

W ystąpy bojów ek „sanacyj­
nych" w Ws s awie

W różnych punktach W arszawy gra­
sowały pijane bojówki „sanacyjne".

O godz. 1-ej popoł. bojówka taka po­
pisywała się na rogu ul. Brukowej i Sze­
rokiej, strzelając ponad głowami publi­
czności, bijąc przechodniów, w szczegól­
ności Żydów. Tych, którzy stawali w 
obronie napadniętych, bojówkarze bili 
kolbami.

Również pijane bojówki .sanacyjne" 
strzelały do przechodniów na ul. Czer­
niakowskiej.

»**
Na ul. Ząbkowskiej jeden z tow arzy­

szów, rozdających numerki, został n a ­
padnięty przez bebesowca. Gdy zwrócił 
się do policjanta Nr. 527, ten  — zamiast 
interwenjować, zapytał, jakie rozdaw ał 
numerki. Dowiedziawszy się, że to  „sió­
demki" — odpowiedział: „tu tylko mogą 
być 1 i 2" ....i zachował się zupełnie bier 
nie!

* *♦
Syn osławionego „Tasiemki" Jan  

Sienrątkowski, u rzęd n k  Kasy Chorych 
na Woli, pobił na ul. Ostroroga turow ca 
rozdającego „siódemki", tow. Śladows­
kiego.

BEBESOWCY STRZELAJĄ
Na Budach (dzielnica W olska) sześ­

ciu naszych towarzyszy rozlepiało afi­
sze. Nagle z ciemności wyłoniło się kil­
kunastu bebesowców, którzy otoczyw­
szy naszych towarzyszy, poczęli ich bić 
i strzelać. Bebesowcy oddali około 50 
strzałów. Ciężko ranny został tow. Jan  
Duda.
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Z OSTATNIEJ EH i  ILI
Okr. 8 CIECHANÓW. W yniki z 46 

obwodów: 1 — 9864, 2 — 1762, 7 —
10494.

Okr. 22. SANDOMIERZ. W ynik z 29 
obwodów: 1 — 9.280, 4 — 2.292, 7 — 
7529.

Okr. 40. CIESZYN. 1 -  r!31 , 12 -  
4436, 19 — 19544, 22 — (Blok Socjalis­
tów) — 2.369,

R obotn icy  p op ierajc ie  
s w o j e  p ism o co d z ien n e

KRWAWA STRZELANINA 
w PRUSZKOWIE

MIEDZY SANATORAMI 
A BEBESOWCAMI

W sobotę ubiegłą o godz. 7 wiecz. ban 
da agitatorów  BB. i BBS. napadła na 
lokal PPS. lewicy, demolując całe urzą­
dzenie. Na czele napastników  stali Cheł 
miński i Płochocki. Po dokonaniu napa­
du, bohaterzy od demolowania lokali 
robotniczych poszli do knajpy opić zwy­
cięstwo.

Po wypiciu kilkunastu kolejek czystej, 
kiedy zaczęły się „łby kurzyć" między 
pijacką kompanją doszło do bójki. Pad­
ły strzały. Od kul rewolwerowych ran­
ni zostali bebesowcy: Karol Kamiński, 
członek bebesowskiego C. K. R., W łady­
sław Ciepliński, K onstanty Seredyński 
i Stanisław Bednarczyk ranni w brzuch 
lub klatkę p :ersiową. 36-letni Józef R o­
siek, Błażej Płachocki. Obaj otrzymali 
po sześć ran tłuc-onych głowy. P rerw- 
szych czterech rannych ooatrzył lekarz 
pogotowia prywatnego (75-75) i p rze­
wiózł do szpitala na Czyste, pozostałych 
dwuch, po opatrunku przez miejscowe­
go felczera przewieziono koleją do W ar­
szawy i umieszczono w  szpitalu Dz. J e ­
zus.

PODEJRZANA JEDN OMYŚLNOŚĆ
100 PROC. NA JEDYNKĘ

Kraków, 16 listopada. (PAT.). Godzi­
na 1 popoł.) W okręgu Nr. 23 (Wadowi­
ce) na Spiszu w powiecie NoNwotar- 
skim Komisja W yborcza ukończyła swo­
je prace już około godz. 11 rano. W yni­
ki głosowania: Gmina Łapsianka — 160 
głosujących, wszyscy na listę Nr. 1; gmi­
na Jurgów  — 430 głosujących — wszy­
scy na listę Nr. 1; Gmina Hałuszowa — 
96 głosujących — wszyscy na listę Nr. 
1. Oddano 100 procent głosów. W szyst­
kie na listę Nr. 1.

PRZEDWYBORCZE
Blok K atolicko - Ludowy w Krakbw ie 

urządził onegdaj w Krakowie wiec w 
sali strzeleckiej za zaproszeniami. Na 
wiec przybyło około 700 osób. Około 200 
osób nie posiadających zaproszeń na sa­
lę nie wpuszczono. Niewpuszczeni na 
salę urządzili demonstrację na ulicy, 
przyczem wybili szvby w lokalu gdzie 
odbywał się wiec. Policja zgromadzenie 
rozwiązała. Po zebraniu młodzież naro- 

j dowa urządziła pochód, k tóry  policja 
rozoędziła na ulicy Lubicz. Młodzież ze­
brała się następnie przed gmachem II 
Kur. Codz., gdzie usiłowała rozbić szy­
by lecz policja przeszkodziła temu. In­
na grupa młodzieży dem onstrowała 
przed redakcją „Głosu Narodu", gdzie 
wybiła szyby oraz udała się pod redak ­
cję „Naprzodu", dokąd nie dopuściła ją 
policja.

WŁAMANIE SIE 0 0  
KOMISJI OBWODOWEJ

W nocy z 15 na 16 dokonano napadu 
na l-'kal obwodowe’ Kom!s i Wyborczej 
Nr. 179 przy u lc y  SFsk!e| 39. Naoad po­
łączony z w ’a*"«"!era m a ł w d o w i e  na 
celu zabran’e list wyborczych. Cel nie 
został osiągnięty, gdyż l!stv s k ó r c e  
nie by’y przechowywane w lokalu mie­
szczącym się na drugiem piętrze, leci 
gdziendziej.

1
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ZDARZENIA I LUDZIE

GANDHI W  WIĘZIENIU
SZEŚĆ POKOI Z WERANDĄ  

NA OGRÓD.
W Warszawie bawił niedawno p. In- 

dulal Jagnik, wybitny niepodległoś­
ciowy działacz hinduski i bliski współ­
pracownik wodza i nauczyciela Hin­
dusów, Mahałmy Gandhi'ego. P. Ja- 
gnika nikt chyba nie posądzi o sym- 
patje angielskie, i dlatego jego rela­
cja o więzieniu, w którem zamknię­
to Gandhi'ego, zasługuje na pełną 
wiarę.

Posłuchajmy, co wróg Anglji, p. 
Indulal Jagnik, opowiada o więzie­
niu, które Anglicy wybrali dla swego 
najgroźniejszego przeciwnika w In- 
djach:

„Więzienie w Jerado  —  mówi p. 
Jagnik —  znajduje się w obrębie po­
tężnego muru fortecznego. Olbrzymia 
podwójna brama zamyka się za wię­
źniem. Doskonale zabrukowane dro­
gi prowadzą do poszczególnych bu­
dynków więziennych. Najlepsza 
droga prowadzi do pawilonu, prze­
znaczonego dla więźniów europej­
czyków; w tym pawilonie siedzi 
Gandhi. ,

Pawilon ten otoczony jest wysokim  
murem, za którym więźnia oczekuje 
miła niespodzianka: świetnie utrzy­
many ogród z kwiatami i drzewami o- 
wocowemi. Okna cel, z  których każda 
ma swoją werandę, wychodzą na ten 
właśnie ogród.

Gandhi ma do swojej dyspozycji 
sześć połączonych cel, dobrze prze­
wietrzanych i jasnych. Chociaż w nor­
malnych warunkach tapczan zastępu­
je łóżko w tych celach —  dla Gand- 
hi'ego wstawiono specjalnie żelazne 
łóżko z materacem.

Gandhi pracuje wiele. W staje, jak 
i na wolności, o 4-ej rano i czyta świę­
te księgi. Najprzyjaźniej rozmawia i 
żartuje z oficerami angielskimi, któ­
rzy go strzegą. Przędzie, czyta, pisze- 
Odżywia się, jak zwykle, owocami 
l mlekiem.

Po południu przechadza się po o- 
grodzie w towarzystwie innych więź­
niów. Często udaje się do jednego 
z pawilonów, w którym mieści się 
bibljoteka. O 8-ej wieczorem udaje 
się na spoczynek".

Do tego opowiadania p. Jagnika 
dodać możemy, że Gandhi przyjm o­
wał w wiezieniu dziennikarzy i przy­
jaciół politycznych. Może on także 
komunikować się ze światem ze­
wnętrznym.

Tak W. Bryt an ja więzi swego groź­
nego wroga. Tak Anglicy więżą Hin­

dusa— p .  ministrze Car, p. sędzio 
Demant, p. pułkowniku Biernacki —  
tak kulturalny rząd izoluje człowie­
ka, który dąży do oderv’ania od pań­
stwa olbrzymiego terytorjum, które­
go wina. według obowiązujących u nas 
carskich paragrafów kodeksu karne­
go, jest postokroć większa, niż wina 
Witosa, Barlickiego, Libermana.

J. S.

WYNIKI WYBORÓW
DO SEJMU (1919, 1922, 1928) I DO SENATU (1922, 1928)

PODŁUG PARTYJ
W ybory do Sejmu w r, 1919 nie obej­

mowały całego obecnego terytorjum  
Państw a Polskiego. Podczas wyborów 
tych, granice państw a nie były jeszcze 
ustalone i niezależnie od tych okolicz­
ności duży zam ęt panow ał jeszcze w 
W schodniej M ałopolsce. W ybory więc 
nie odbyły się na Śląsku Górnym, Śląsku 
Cieszyńskim, w M ałopolsce Wschodniej 
i na całem terytorjum  Kresów W scho­
dnich. W obec tego liczba- głosujących 
była znacznie niższą, niż w innych la ­
tach. W  takich w arunkach wszelkie po­
równania wyborów r. 1919 z latam i póź- 
niejszemi należy przyjmować z pew ną 
rezerw ą.

Zrobiwszy powyższe zastrzeżenie 
przystępujemy do zbadania wyniku w y­
borów do Sejmu U stawodawczego z r. 
1919.

Głosujących było wszystkiego 
5.580.970. Głosy zaś padły w następują­
cy sposób: Związek ludowo - narodo­
wy i pokrew ne — 2.361.006 (42.2%), Na 
rodowe Zjednoczenie Ludowe 239.325 
(4.2%), Piast — 450.578 (7.9%), N arodo­
wa Partja  Robotnicza — 206.571 (3,3%). 
Postępow a Demokracja — 29.646 (0.4%), 
W yzwolenie i P. S. L. lewica— 1.029.789 
(19.6%), P. P. S. — 515.062 (9.6%),
Bund — 18.357 (0.2%), Poale Sion — 
36.877 (0.5%), mniejszości narodow e — 
601.584 (10.6%), inni — 92.165 (1.5%).

W ybory do I normalnego Sejmu 
Rzplitej, odbyte przy udziale 8.762.698 
wyborców, dały następujący wynik: Zwią 
zek Ludowo - Narodowy — 2.581.582 
(39.1%), N arodowe Zjednoczenie Ludo­
we — 289.609 (1.1%), P iast i Rady 
Ludowe — 1.199.714 (13.3%), N. P. R.
— 473.676 (5.3%), Post. dem okracja 
(Unja) — 86.611 (1.1%), W yzwolenie—
I.138.004 (11%), P. P. S. — 906.537 
(8.4%), Bund — 81.152 (— %), Poale 
Sion — 13.889 (— %), mniejszości na­
rodowe — 1.796.763 (19.7%), komuni­
ści — 121.448 (0.9%), inni — 103.713 
(0 .1 %).

W reszcie wyniki wyborów do II nor­
malnego Sejmu objęte przy udziale
II.408.218 wyborców  są następujące: 
Związek Ludowo - Narodowy (Str. na­
rodowe) 929.266 (8.1%), monarchiści — 
53.629 (0,4%), Piast i N. D. — 910.707 
(8%), N. P. R. — 228.162 (2%) B. B.. 
W. R. — 2.439.301 (24%), W yzwolenie
— 1.675.538 (14.7%), P. P. S.— 1.495.641 
(13,1%), Bund — 80.219 (0.8%), Poale 
Sion — 32.286 (0.3%), niezależni socja­
liści — 118.325 (1%), mniejszości naro­
dowe — 2.130.678 (18.7%), socjalistycz­
ne mniejszości narodow e — 689.555 
(6%), komuniści — 266.528 (2,3%), inni
— 58.389 (0.6%).

Otrzymane wyniki zestawiam y w je­
dną tablicę:

Lecz wyjaśnienie przyczyn tego stanu 
rzeczy wymagałoby specjalnego opraco­
wania.

Oczekujące nas wybory ze względu na 
dużą ilość skasowanych list w ybor­
czych i zmienione w arunki ogólne, nie 
dadzą nam należytego obrazu poglądów 
różnych grup społecznych. W. T.

A R ESZTO W A N IA
Decyzją W ydziału zamiejscowego S ą­

du Okręgowego w Toruniu na posiedze­
niu w Brodnicy został 15 b. m. przytrzy­
many i osadzony w  areszcie prew encyj­
nym lekarz dr. Leon Brasse z Lubawy, 
objazdowy Obozu W ielkiej Polski, kan­
dydat z Usty Nr. 4 okręgu 31,

W Toruniu aresztow ano również tow. 
Pawła Neumanna, przewodniczącego 
miejscowej organizacji Niem. Socjalis­
tycznej Partji Pracy.

Rok Mon. Z.L.N. N.Z.L. Piast N.P.R. B.B.
(P.D.l

Wy­
zwo­
len ie

P.P.S. Bund P.
Sion Mniej. Mn.

socj.
Niez.
socj. Kom. Inni

1919 42.2 4.2 7.9 3.3 0.4 19.6 9.6 0.2 0.5 106 _ _ _ 1.5
1922 ----- 39.1 1.1 13.3 5.3 1.1 11.— 8.4 — — 19.7 --- — 0.9 0.1
1928 0.4 8.1 — 8.0 2.0 24.0 14.7 13.1 0.8 0.3 18.7 6 1 2.3 0.6

Ja k  z powyższej tablicy wynika, w i­
dzimy stopniowy spadek Z. L. N., upa­
dek N. Z. L„ pew ien spadek P iasta  i N. 
P. R., wzrost natom iast dotyczy W y­
zwolenia, P. P. S., Bundu, mniejszości 
socjalistycznych, niezależnych socjali­
stów, komunistów, a przedewszystkiem  
pojawia się w r. 1928 — B. B. W. R., 
k tóry  odrazu zyskuje 24% .

W ybory do Senatu odbyły się dwu­
krotnie: w r. 1922 i 1928.

W yniki wyborów odbyte przy udziale 
5.560.538 były w  r. 1922 następujące: 
Z. L. N. — 2.173.756 (39.1%), N. Z. L
— 58.916 (1.1%), P iast — 739.718
(13.3%), N. P. R. — 291.779 (5.3%).
Post. dem. (Unja) — 58.389 (1.1%), W y­
zwolenie — 611.376 (11%), P. P. S. —

468.147 (8,4%), Bund — 41 (— %). 
mniejszości narodowe — 1.100.707
(19.7%), komuniści — 51.094 (0.9%), 
inni — 6.713 (— %).

W r. 1928 w ybory do Senatu przed­
staw iały następujący obraz.: głosujących 
było 6.390.531, monarchiści otrzym ali— 
4.661 (10.4%), Z. L. N. — 589.905
(9.2%), Piast i Ch. D. — 493.399 (7.8%), 
N. P. R. — 143.806 (2.2%), B. B. W. R. 
— 1.987.325 (31.1%), W yzwolenie — 
717.512 (11.2%), P. P, S. — 714.956
(11.2%), mniejszości narodow e — 
1.337.098 (21%), mniejszości narodowe 
socjalistyczne — 290.653 (4.5%), kom u­
niści — 101.780 (1.7%) i inni 9.435 (0.1).

Zestawiam y tablicę dla dwóch okre­
sów wyborczych do Senatu:

R o k Z.L.N. N.Z.L. Piast N.P.R. B.B.W.R. 
(P D.l Wyz. P.P.S. Mniej. Socjal

mniej. Kom. Inni

1922
1928

39.1
9.2

1.1 13.3
7.8

5.3
2.2

1.1
31.1

11.—
11.2

8.4
11.2

19.7
21.0 4.5

0.9
1.7

0.1
0.1

Widzimy, że ewolucja przy wybo­
rach do Senatu idzie również w kie­
runku spadku wpływów Z. L. N., N. Z. 
L. i N. P. R., w zrostu żywiołów rady­
kalnych, jak W yzwolenie, P.P.S., socja-

'hstycznych mniejszości i komunistów. 
W zrasta również silnie podobnie jak w 
Sejmie B. B. W. R. wyprowadzający 
się od Postępowej Demokracji z r. 1919 
i Unji N arodowo Państwowej z r, 1922.

NAPADY W  ŁODZI
DEMOLOWANIE NASZYCH 

LOKALUW
W nocy z soboty na niedzielę o godz.

1 uzbrojona banda z N. P, R. (lewicy) i 
z bebesowcami i strzelcami na czele na- j 
padała na lokale dzielnic w  Łodzi.

Dzielnica Koziny została przez napa- ! 
stników całkowicie zdemolowana, a 
znajdujący się w lokalu członkowie orga­
nizacji poranieni ciężko. O 2 po północy 
250 ludzi napadło na lokal dzielnicy „Ba 
łuty" gdzie jednakże spotkali się z od­
porem.

W  kilkanaście minut później napad­
nięto na dzielnicę Księży Młyn oraz u- 
siłowano napaść na lokal OKR.

Dzielnica Koziny przedstawia strasz­
liwy obraz, lokal zdemolowany, znisz- 1 
czono ścany, sufit i piece, z rozbitej bi- 
bljoteki książki niszczono. Z napastni­
kami w spółdziałał b. poseł W aszkiewicz 
Policja, k tó rą  o napadzie zawiadomiono, 
przybyła po fakcie, nikogo nie areszto­
wano. N atom iast przetrzym ano w aresz­
tach przez całą noc tow. tow. którzy 
bvli podczas napadu w lokalu dzielnicy.
W czoraj na skutek interwencji p roku­

ra to r zarządził aresztow anie kilku na­
pastników, członków Kasy Chorych. 
W rażenie napadu ogromne.

Zaznaczyć należy, iż przez noc z so­
boty na niedziele po ulicach włóozyły 
się bandy strzelców  z rewolwerami ł sza 
blami oraz bebesowców, którzy na­
padali i tłukli kolporterów  opozycyj­
nych i mniejszości. Ogółem poraniono 
trzydziestu kilku towarzyszów w  tem 
3 ciężko.

DO NASZYCH CZY TELN IK Ó W
Ponieważ w części wydania niedziel­

nego „Robotnika" nie daliśmy naszego 
odcinka powieściowego, powtarzamy go 

i dzisiaj.

A R E S Z T O W A N IA  W  JA B Ł O N N IE
W czoraj o godz. 2 w nocy areszt cw a­

no tow. Aleksandra i Zygmunta Raczyfi 
skich i Feliksa Rosieckiego, Aresztować 
no ich pad  zarzutem  komunizmu.

Przed kilku dniami niejaki Dąbrowski 
(B. B.) z Jabłonny odgrażał się, że w y­
mienieni towarzysze , głosować nie bę­
dą”.

N A PA D  NA REDAKCJĘ 
„ H A JN T A "

W czorajszy poranny num er „Hajifc 
tu ” donosi: Dziś o godzinie 2-giej m. 30 
nad ranem, gdy num er był gotów dc 
druku, w darła się do zecerni Hajnto, 
Chłodna 8 banda złożona z 10 do 12 o- 
sobników uzbrojona w  rew olw ery i zde­
molowała lokal, rozrzuciła czcionki, po­
łam ała stołki, zerw ała komunikację te* 
lefoniczną i zniszczyła m atryce.

Przez cały czas członkowie redakcji 
Finkielsztein, Żytnicki, Lejzerowiczi 
G runfeder jak również personel zecer­
ski znajdowali się pod terorem  rew oł 
w erów  przeciw  sobie skierowanych.

Po półgodzinnej robocie napastnicy 
chrześcijanie, zabrali ze sobą apara t te ­
lefoniczny, kapelusz Finkelszteina, m a­
tryce, resztki prowincjonalnego wydania 
Hafntu, załadowali zdobycz na samochód 
k tóry  czekał na ulicy przed bram ą i 
odjechali.

(ogal
T A B L E T K I

SĄ SK U TEC ZN Y M  ŚRODKIEM
P R Z E C IW K O

REUMATYZMOWI. PODAGRZE. 
BOLOM GL0WY. MIGRENIE 

i P R Z E Z IĘ B IE N IO M .
Według mentalnego peuwadnema o 't tu to  
6000  lekarzy wyraziło łwoie umame dig 

Ututecznok* działania T O  G A L U .
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PŁO NĄ C E Ż A G W IE
NAD PO L SK A

autoryzowany przekład z niemieckiego STANISŁAWA ŁUKOMSKIEGO

Szumny, który był zresztą straszliwie o- 
ciężały, głupi i niemrawy, albo też udawał ta­
kiego, ocknął się naraz do nowego życia. Był 
coprawda pijany, co mu nie przeszkadzało jed­
nak wykazywać nadzwyczajnej czujności w po­
łączeniu z jakąś błyskawiczną wprost ruchliwo­
ścią: „Chodźcie, przydźwigamy se jeszcze co­
kolwiek, szkodaby było, gdyby to innym miało 
wpaść w łapy".

„Przecież niema już nic więcej?
„Wszystko jest, czego dusza zapragnie: 

kobiety — "
„Nie!"
„Wino".
„Mamy już dosyć!1.
„Wieprze".
„Mamy też".
„Konie".
„Bzdury".
„Konie! Przyprowadzę też i konia!”
„Zwarjowałeś. Przecież już znowu mamy 

cztery".
„Więc właśnie będziecie mieli zapasowe­

go. Albo też Hansen go weźmie".
„Konie zawsze się nam przydadzą".
„No więc! Sprowadzę też i wóz ze sobą".

Rozgłośny śmiech. --

Copyright by  
Księgarnia Robotnicza, Warszawa

„Konia z wozem!”
„Poco właściwie?"
„Bo myślicie, że jestem głupi. Ale .rprowa­

dzę jednak konia z wozem".
„Co jeszcze masz na składzie?"
„Książki".
'„Książki?"
„Książki, piękne, żółte, szare i czarne".
„Czyś je już oglądał?"
„Owszem, ale nie umiem ich czytać. Pój­

dziesz ze mną? Kto jeszcze pójdzie?"
Szumny, ślepy Heseńczyk i ja wyruszyli­

śmy we trójkę. Chodziło o konia, wóz i książki. 
Nad nami błyszczały gwiazdy, przed nami pło­
nęło miasto.

„Pójdziemy przedewszystkiem po książki".
„Zostanę się tam. A wy tymczasem uporaj­

cie się z koniem i wozem. Zgoda?"
„Dobrze".
Prześlizgnęliśmy się przez długi ogród, 

przeszliśmy przez jakąś łąkę, potknęliśmy się o 
kilku martwych Rosjan, łaziliśmy po rumowis­
ku, przepełzliśmy przez kratę z drutu, staliśmy 
w jakimś bocznym zaułku. Za nami krwawo 
pałała pożoga. Ludzie lamentowali.

Szumny pchnął wrota, stanęliśmy na ma- 
łem czworokątnem podwórzu, z prawej strony

biegł wzdłuż domu pomost z desek, drzwi były 
otwarte, weszliśmy przez nie, Szumny poświe­
cił swą latarką kieszonkową, dom był widocz­
nie opuszczony, panował w nim straszny niepo­
rządek.

„Albo spieszyli się tutaj bardzo, podczes 
ucieczki, albo też piechota już tu gospodaro­
wała".

„Oto książki".
Następna izba, alkowa, bez okien, maleńka 

kwadratowa, była napchana stojącemi przy 
ścianach książkami.

Zapaliłem ogarek świecy, który miałem w 
kieszeni.

„Zostaniesz tutaj. Koń i wóz jest obok. 
Wrócimy za dziesięć minut. Uwijaj się szparko! 
Bądź cicho!"

Szumny zniknął wraz ze ślepym Heseńczy- 
kiem. Zostałem sam.

Zbliżyłem ogarek do grzbietów książek. 
Były to prawie wyłącznie hebrajskie książki. 
Roztworzyłem kilka z nich, odstawiłem je z 
powrotem, rzuciłem na podłogę. Nie były mi 
potrzebne, bo nie umiałem ich czytać. W kącie 
stała oddzielnie jedna półka. Leżały na niej 
stosy powieści francuskich w żółtych oprawach 
i wiele zeszytów, czerwonych, zielonych, 
szarych, żółtych zeszytów po części w niemiec­
kim języku. Wyciągnąłem je wszystkie na 
dwór, zabrałem jeszcze całą górę żółtych po­
wieści, dołożyłem ją do zeszytów i czekałem  
na Szumnego i ślepego Heseńczyka. .Zdmuchną­
łem światło.

Stałem na podwórzu. W belkach domu 
świerszcz ćwierkał rozgłośnie. Kopnąłem gwał­
townie jakiś słupek. Cisza zapanowała przez

chwilę. Poczem zacykało znowu. Nie jesteśmy 
przecież zabobonni. Małe stworzonko. Gdzie 
mogli się podziać ludzie? Żydzi tu mieszkali. 
Dużo tu Żydów. Tam oto jest gwiazda polarna, 
Według gwiazdy polarnej można się doskonale 
orjentować. Tam jest północ. Idziemy dalej na 
wschód. Tam jest wschód. Wciąż jeszcze s i ę  
tam pali. I jutro jeszcze będzie się paliło. Jak 
oni tam krzyczą! Nie taka to prosta sprawa, 
gdy komuś dach płonie nad głową. Ale, moi 
panowie, to zaczyna mi za długo trwać! Mogli­
by się też trochę pospieszyć! Ten pijany Szum­
ny! Był tu już raz. A zdawałoby się, że nie umie 
trzech zliczyć. Co potrafi wino. Powinienby 
chlać codziennie. Idą już. Boże! Jaki oni gwałt 
robią! Żeby to się źle nie skończyło.

Sprowadzili rzeczywiście konia z wozem l 
uprzężą, pojazd całą gębą, a Szumny dzierżył 
nawet bat w ręku. Był to mały chłopski wóz 
drabiniasty i chuda, olbrzymia szkapa. Ślepy 
Heseńczyk siedział z tyłu wozu, wrzuciłem 
książki na wóz, wsiadłem, poczem Szumny od­
jechał, przejechał wąski zaułek, skręcił w uli­
cę, prowadzącą na rynek, przejechał ulicę, 
przeciął naukos rynek, na którym dymiły się i 
żarzyły stosy zgliszcz, wjechał za węgieł, prze­
jechał inną ulicę, przejechał obok domu, w któ­
rym stał sztab dywizji, skręcił ostro naprawo, 
wjechał do ogrodu, jechał wprost na nasze o- 
gnisko, aż wreszcie przyjechaliśmy.

„I nikt was nie zatrzymał?"
„Nikt. Żeby nas tylko nie widział żyd, tt 

któregośmy sprokurowali sobie to wszystko".
„Chyba nie widział".
„Spodziewam się, że nikt nas nie będzie 

gonił”.

i
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G A R Ś Ć  C Y F R -N A  CZASIE
PŁACE i KOMSUMCJA W  POLSCE W  DOBIE „NAPRAW Y"

Niedawno tem u tow. Zdanowski, 
sekretarz Komisji Centr. Zw. Zaw., 
przytoczył w „Robotniku" z wydaw­
nictw Międzynarodowego Biura P ra­
cy, bardzo ciekawe dane statystycz­
ne, oświetlające płace realne w róż­
nych państwach. Z danych tych, do­
tyczących lipca b. r., wynika, że pod 
względem wysokości realnych płac 
pracowniczych, Polska w szeregu in­
nych kulturalnych krajów idzie... na 
końcu!

Najwyższe płace realne, i to płace 
takie, k tóre umożliwiają nietylko o- 
pędzenie kosztów utrzymania ale po­
nadto i pewne jeszcze oszczędności 
istnieją w St. jednoczonych (190). Na­
stępnie kolejno idą: Kanada, Szwecja, 
Danja z płacami jeszcze przewyższa- 
jącemi koszty utrzymania, (155, 113, 
109). W Anglji przyjętej za miernik 
stosunek ten równa się 100. Dalej 
idą kraje z płacami poniżej 100. A 
więc kolejno: Irlandja, Holandja,
Niemcy. Dopiero potem przychodzi 
• olska, w której stosunek powyższy 
wynosi tylko... 61.

^ ..? o lscc za^em> Pod „błogosławio­
nymi rządami „sanacji" płace czyli 
dochody robotnicze i urzędnicze są 
o 40 prawie procent niższe od ich 
realnego poziomu, od ich siły nabyw­
czej czyli od rzeczywistych kosztów 
utrzymania. O ile idzie o pracowni­
ków państwowych, to sprawa byłaby 
dla nich znacznie gorszą, gdyby nie 
fakt, że w kwietniu 1928 Sejm prze­
forsował stałą podwyżkę ich płac o 
15 procent i to wbrew stanowisku ów 
czesnego Premjera M arszałka Pił­
sudskiego, który w  swym czwartym 
wywiadzie prasowym przyznaje się 
otwarcie do tego, że już wówczas Do­

strzegał „przed podobnie nierczsąd- 
nem (!!!) maszerowaniem naprzód z 
płacami".

 ̂Nie dziw tedy, że wobec takiego 
’bóstwa milionowych rzesz pracow­
niczych — gdy do tego dodamy jesz­
cze zubożenie mas chłopskich z po­
wodu braku zbytu na płody rolne — 
konsumcja w Polsce, wśród innych 
państw kulturalnych, jest, bo musi 
być, najniższą.

Oto parę cyfr:
Konsumcja (spożycie) w Polsce w 

porównaniu z zagranicą przedstawia 
się tak:

Spożycie roczne węgla na głowę 
ludności wynosi: Stany Zjednoczo­
ne śr. 5 ton, Anglja 3 t., Belgja 3K t., 
Niemcy 4 t., Austrja około l 'A  t., Pol­
ska ok. 950 kg., a więc niecałą tonę!

Spożycie cukru (na głowę): Stany 
Zjednoczone przeszło 45 klg., Anglja 
44, Holandja 46 kg., Danja 43 kg., Au­
strja 27 kg., Niemcy 22 kg., Polska.... 
ok. 12 kg.

Bawełna w klg. na głowę: Anglja 
17, Belgja 10, Francja 9, Holandja i 
Niemcy po 5, Austrja 4K, Polska... 2 
kg.!

Żelazo rocznie w klg.: Belgja 453, 
Stany Zjednoczone 376, Francja 215, 
Niemcy 146, Anglja ok. 120, Szwecja 
70, Polska.... 11.

Ale „sanacja" bynajmniej tern się 
nie wzrusza.

Gdy we wrześniu ub. r. do ówcze­
snego „Prem iera" p. Świtalskiego 
zgłosiła się delegacja pracowników 
państwowych, domagając się pomocy 
materjalnej dla pracowników i w ska­
zując na nędzne warunki egzystencji 
urzędniczej, znacznie gorsze aniżeli 
zagranicą, p. Świtalski nie zawahał

się odpowiedzieć na to, że nie należy 
powoływać się na przykład zagranicy, 
gdyż tam ludzie „przyzwyczajeni są“ 
do „innego życia" niż Polska, w 
swych wymaganiach... „znacznie 
skromniejsza"...

Czyli — jeżeli np. robotnik czy u- 
rzędnik angielski, lub niemiecki, mu­
si mieć na obiad kaw ałek mięsa, to 
w Polsce wystarczą kartofle i... groch 
z kapustą!..

Takie to p. Świtalski — b. suptent 
gimnazjalny a dziś dygnitarz sanacyj­
ny i kierownik agitacji wyborczej za 
jedynką—praw ił „morały" delegacji 
urzędniczej, po swym powrocie z wy­
cieczki wakacyjnej do Hajcabji... za 
pieniądze państwowe..

Odpowiedź p. Świtalskiego ogłosi­
ła delegacja w prasie stołecznej.

Ileż to razy posłowie nasi zwracali 
w Sejmie rządom pomajowym uwagę 
na to, że uzdrowienie naszego życia 
gospodarczego należy rozpocząć prze 
dewszystkiem od podwyżki płac, co 
pociągnąć musi za sobą wprost auto­
matycznie zwiększenie konsumcji we­
wnętrznej a więc zbytu na produkcję 
rolną i przemysłową.

Ale „polityka gospodarcza", ponoć 
bardzo „fachowych i mądrych" rzą­
dów „pomajowych" szła po linji po­
pierania przedewszystkiem spekula­
cji wywozowej kosztem konsumcji 
wewnętrznej na to chyba tylko, by po 
tern można było w Sejmie i svflej p ra­
sie blagować dużo na tem at „plusów" 
w bilansie handlowym, choćby te „plu 
sy” ludność własnym głodem przepła­
cała.

Oto parę przykładów:
1 kilogram cukru na eksport kosz­

tuje 40 (słownie: czterdzieści!) groszy;

ten sam kilogram w sprzedaży krajo­
wej kosztuje 1 zł. 60 do 1 zł. 80 gr. (w
czem się mieści podatek konsumcyj- 
ny w wysokości 55 gr.!).

1 tonna węgla kosztuje: w ekspor­
cie do 26 zł., w sprzedaży zaś wewnę­
trznej do 000 80 zł.!

1 kilogram nafty dla eksportu ok. 
20 gr., dla kraju 35 gr., oleje: 17 i 
34 gr.; parafina, świece 75 gr. i 1 zł.; 
benzyna: eksport 37, w kraju 57 
(sprzedaż „Polminu", w okresie 1928- 
29, loco Drohobycz, bez podatku).

Żelazo za 1 tonnę: surówka odlew­
nicza: eksport 148 zł., w kraju do 220 
zł.; stal: eksport 185 zł., w kraju 280 
zł.; żelazo handlowe: w eksporcie 228, 
w kraju 350 zł.; (ceny dla konsumcji 
krajowej, loco huta).

Powyższych parę przykładów wy­
starczy. Gdy te cyfry porównamy z 
cyframi dotyczącemi konsumcji, wó­
wczas dopiedo w należytem świetle 
wystąpi głęboka „mądrość" pomajo­
wych „ekonomistów" i ich „ojcowska 
troska" o ...konsumenta krajowego.

Możnaby tu dodać jeszcze różne 
budujące historje np. o stanowisku 
„sanacji" wobec kartelów  i ich ra ­
bunkowej polityki w stosunku do lud­
ności (sprawa cen) i do robotników; o 
szczególnej protekcji dla różnych spe 
kulacyjnych spółek eksportowych; o 
tem ile to dziesiątek miijonów kosztu­
je skarb państw a „popieranie ekspor­
tu" it. d. i t. d. A wszystko razem zło­
żyłoby się na nadzwyczajny wręcz 
obraz „polityki gospodarczej" w o- 
kresie pomajowym.

I ci ludzie mają odwagę żądać od 
szerokich rzesz ludności pracującej, 
by im głosy swe oddawała?! 

Kcz.

LIST DO REDAKCJI
Byłem świadkiem, jak sanacyjni „mo- 

łojcy" dn. 14 września r. b. „ufcnierza- 
li“ obywateli, wracających z wiecu przed 
wyborczego „Centrolewu" w Dolinie 
Szwajcarskiej. Widziałem jak w Ale­
jach Ujazdowskich chuliganerja okładała 
spokojnych spacerowiczów pałami (czyli 
jedynkami B. B.). I widziałem, jak ro­
botnicy, zorganizowania przez PPS i 
NPR, karnie i kulturalnie zachowali się 
na wiecu i na ulicy, co wspominam z 
szacunkiem dla braci robotniczej

I znów 4 listopada widziałem na włas­
ne oczy i słyszałem na własne uszy, jak 
opryszki polityczne o zakazanych obli­
czach na oczach publiczności i policji 
wyły przeciwko wolności obywatelskiej 
i sanacyjnemi „pałami” kaleczyły ucze­
stników zgromadzen'a lub przypadko­
wych przechodniów.

Do wiadomości o gwałtach, dokony­
wanych na obywatelach w całym kraju 
przez szumowiny wynajęte, dołączyły ię 
prowokacyjne odezwy, rzekomo „socja­
listyczne”, zachęcające do głosowania na 
dwójkę (czyli brt w kwadracie). Dziś 
mi chyłkiem podrzucono pod drzwi te o- 
dezwy i numery. Tolerują wszelkie u- 
czciwe przekonania, ale tych cynicznych 
oszustw w odezwach pseudo - „socjali­
stów” — rządowców czytać spokojnie 
nie sposób!

Zostałem tedy całkowicie temi meto­
dami przekonany: będę głosował na 7!

Niech żyje obóz demokratyczny! Niech 
żyje Centrolew!

Choć nie jestem socjalistą, pozwólcie 
jednak, bojownicy wolności, że złożę 
choć 10 złotych na cele walki o wolność 
według uznania Redakcji „Robotnika", 

Wyrazy uznanir łączę
Nauczyciel szk. powsz.

Czytajcie „Pobudke“

SZTAFETA ROBOTNICZA
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ZA PRA W A  GIMNASTYCZNA
W OŚRODKU WYCHOWANIA 

FIZYCZNEGO W WARSZAWIE
Ośrodek wych. fizycznego w Warsza­

wie, chcąc przyjść z pomocą osobom 
starszym w utrzymaniu swych wartości 
fizycznych, organizuje specjalne kursy 
gimnastyka dla kobiet oraz mężczyzn w 
wieku od lat 35 od dnia 27 b. m. Zapisy 
w kancelarji Ujazdowska 1 — 3.

Ze względu na liczną frekwencję, o- 
środek wf. organizuje drugi kurs gimna­
styki duńskiej Bukha dostępny dla męż­
czyzn, w gimnastyce już zaawansowa­
nych.

W pierwszym okresie zimowej zapra­
wy sportowej ośrodka wf. bierze udział 
ogółem 260 osób, w tern prawie połowa 
kobiet. Pozatem dość pokaźna liczba nie- 
stowarzyszonych. Pierwszy okres zapra­
wy* ma na celu wzmocnienie organów 
wewnętrznych, a drugi okres, który roz­
pocznie się 9.12 rozpocznie wzmacnianie 
mięśni. Dalsze zapisy przyjmuje kancela­
ria ośrodka wf.

Wszystkie ćwiczenia w ośrodku wf 
prowadzone są przez fachowych instruk­
torów.

Jednocześnie dodać należy, że w o- 
środku wf prowadzone są lekcje szer­
mierki pod kierunkiem fachowców.

Chcąc należycie przygotować szersze 
masy biegaczy do Narodowego Biegu na 
Przełaj, który odbędzie się 3 maja roku 
przyszłego, organizuje się również sy­
stematyczną i metodyczną zaprawę dla 
chętnych. Zaprawa r o z p o c z n i e  się 7 gru­
dnia, zapisy przyjmuje kancelarja ośrod­
ka wf — Ujazdowska 1 — 3, tch 892-68.

W dniach najbliższych prowadzone 
będą kilkakrotne próby zastosowania 
promieni sztucznego słońca w czasie za­
prawy zimowej sportowej i gimnastycz­
nej. O dc próba wypadnie dodatnio, to 
sportowcy stołeczni będą mogli jeszcze 
yr bież. miesięcu korzystać z tych sa­
mych środków, jakiemi posługują się 
Amerykanie.

R. K . S . Z n ic z  p o d  z n a K ie m  p r a c y
ROZMOWA Z TOW. PRZYCHODZKIM

Bezpośrednio po meczu piłkarskim  
Skra — Ruch, który zadecydował, 
przynajmniej narazie o pozostaniu 
Zniczu w klasie A zwróciliśmy się 
do cenionego działacza robotniczego 
klubu pruszkowskiego tow. Przy- 
chodzkiego z prośbą o chwilę rozmo­
wy.

Piszemy narazie, gdyż według o- 
statnich wiadomości zarząd W.O.Z.P. 
Nm unieważnił spotkanie Ruchu z 
Legją Ib oraz posiada wielkie objek- 
cje co do meczu Skry z Ruchem, a 
więc kwestja spadku pozostaje nadal 
otw artą,

— „Po zakończeniu sezonu piłkar­
skiego — mówił tow. Przychodzki — 
zwracamy obecnie główną uwagę na 
należyte przeszkolenie zimowe za­
wodników, na kwestje boiskowe i 
wreszcie przygotowujemy się do se­
zonu zimowego.

Co do boiska, to obszar posiadany 
ny przez nas obejmuje 5 mórg ziemi, 
a więc sporo i tylko względy finanso­
we nie pozwalają na należyte wyko­
rzystanie wspomnianego terenu. W

s k ł a d a j c i e
OSZCZĘDNOŚCI NA W YJAZD

NA 0LIM PJADĘ  
ROBOTNICZĄ 
W  WIEDNIU

0  WEJŚCIE DO LIGI
W Królewskiej Hucie Amatorski K. 

S. odniósł zwycięstwo nad Legją po­
znańską wobec 4 tysięcy w stosunku 
2:0 (1:0). Obie bramki zdobył Glajcar.

**
*

Mecz Lechja — 82 pp. nie doszedł do 
skutku z powodu nieprzybycia drużyny 
wojskowej wobec czego sędzia odgwiz- 
dał valkover na korzyść drużyny lwow- 
wskiej.

Tabelka rozgrywek przedstawia się 
teraz następująco: 1) Lechja (Lwów) 3 
gry — 4 pkt., st. br. 13:2, 2) Amatorski 
K. S. (Król. Huta) 2 gry -w  3 pkt., st. 
br. 4:2, 3) Legja (Poznań) 3 gry, 3 pkt., 
st'. br. 4:5, 4) 82 pp, (Brześć) 2 grv, 0 pkt. 
st. br. 0:12.

* *
*

Stanowisko Amatorskiego KS. jest 
obecnie b. silne i liczyć się należy, iż 
drużyna górnośląska powiększy szeregi 
ligi.

chwili obecnej boisko od strony re ­
prezentacyjnej, od ulicy ogrodzone 
jest parkanem ; w pozostałych czę­
ściach drutem  kolczastym. Boisko 
główne przygotowujemy i przerabia­
my, by urządzić ślizgawkę oraz tor 
hokejowy. Pozatem w stadjum wy­
kończenia znajduje <ię bieżnia oraz 
teren  do gier sportowych.. W  projek­
cie zarząd klubu posiada urządzenie 
basenu. Pociągnie to za sobą koszt 
względnie niewielki, gdyż chcemy

W  OCZEKIWANIU SEZONU 
ZIMOWEGO

PRZYGOTOWANIA KRYNICY DO HO­
KEJOWYCH MISTRZOSTW ŚWIATA.

Ze względu na spodziewany liczny 
zjazd publiczności do Krynicy na hoke­
jowe mistrzostwa świata (1 — 8 lute­
go 1931 roku) Komitet Organizacyjny 
tych zawodów powiększył pojemność 
trybun przy boisku głównem, tak, że o- 
becnie stadjon hokejowy w Krynicy o- 
bejmuje 3,000 miejsc siedzących i stoją­
cych.

Pod trybunami mieścić się będą szat­
nie, natryski, w wieży przy stadjonie— 
biura, urząd pocztowo - telegraficzny, 
kantor wymiany i t. d., wreszcie w osob­
nym budynku — bufety i ambulatorjum. 
Wszystkie ubikacje użytkowe będą o- 
grzewane centralnie,

Drungą troską Komitetu Organizacyj­
nego jest „przedłużenie dnia zawodów" 
przez umożliwienie rozgrywania spot­
kań w godzinach wieczorowych. W tym 
celu zawieszono nad boiskiem 20 reflek­
torów lustrzanych z lampami po 1500 
watt każda (ogółem 30,000 watt), które 
pozwolą na rozgrywanie meczów po za­
padnięciu zmroku. Dla porównania po­
dajemy, że dotychczasowa instalacja 
elektryczna posiadała moc zaledwie 
16,000 watt.

0 *
*

Hokejowy obóz treningowy, mający 
na cleu przygotowanie zespołu polskie­
go do mistrzostw świata w Krynicy, roz­
poczyna się 5 grudnia w aKtowicach. 
Treningi prowadzić będzie trener zagra­
niczny. Do obozu wybrana została na-

wykorzystać naturalny staw, znajdu­
jący się na naszym tereni. Ale to już 
dalsza sprawa. Nadchodzi zima, więc 
należy godnie ją przywitać, „Godnie" 
w znaczeniu być przygotowanym 
sportowo.

Sekcja hokejowa Zniczu będzie 
brała w m istrzostwach kl. B. okręgu 
stołecznego. Poziom jej nie jest naj­
gorszy, jak świadczą wyniki uzyska­
ne w roku ubiegłym ze Skrą 0:4 oraz 
z M arymontem 1:2. Sekcje gier spor­
towych nie przerywają czynności 
przez całą zimę — gdyż to najlepsza 
zapraw a. Nadzieje na przyszłość ró­
żowe. 70 członków ćwiczących—to 
ładny dorobek.

Na zakończenie rzucam uwagę: No, 
a jak się popiszecie w roku przy­
szłym w kl. A?

— ,,Bezwzględnie lepiej — odpo­
wiada tow. Przychodzki. Znając swe­
go rozmówcę stwierdzić muszę, iż 
będzie tak z pewnością o ile... Znicz 
pozostanie w klasie A.

Miesław.

WCZORAJSZE ZAWODY
Wczorajszy dzień upłynął pod zna­

kiem wyborów, których następstwem 
była zupełna cisza w świecie sporto­
wym. Na terenie całej Rzeczypospolitej 
odbyło się zaledwie kilka imprez prze­
ważnie piłkarskich. 0 to ich wykaz:

W WARSZAWIE.
Na boisku Skry rozegrano w niedzie­

lę mecz towarzyski pomiędzy Sarmatą 
i Drukarzem, zakończony zwycięstwem 
Drukarza w stosunku 8:3 (2:3).

W sobotę Skra zremisowała z Gwia­
zdą 2:2 (1:0) w meczu o robotnicze mi­
strzostwo stolicy.

* *
*

W meczu bokserskim Warszawianka 
przegrała z Makkabi 8:6 .

W KRAKOWIE.
Rozegrano tutaj w niedzielę 

przy skandalicznych warunkach tereno­
wych i atmosferycznych mecz towarzy­
ski, w którym Garbarnia pokonała Wi­
słę 2:1 (0:1) a obie drużyny miały po 
kilku rezerwowych. Bramki dla Wisły 
zdobył Balcer, a dla Garbarni — Pazu­
rek i Bator, y

NOWA PRÓBA SĘDZIOWANIA 
MECZÓW BOKSERSKICH

J e d e n  z na jb a rd z ie j zn an y ch  m enażerów  
b o k se rsk ich  J e f f  D ickson  ośw iadczy ł w ty ch  
dn iach  sp o rto w ej p ra s ie  fran cu sk ie j, że  w 
najb liższym  czasie  d o k o n an o  n iezn an eg o  d o ­
tą d  e k sp e ry m e n tu  w z ak re s ie  sędz iow an ia  
m eczów  bok sersk ich . Z am ierza  ona  m iano­
w ic ie  w p ro w ad z ić  z asad ę  sęd z io w an ia  m e­
czów  p rzez  jednego  ty lk o  sędziego  w  ringu, 
a rb itrzy  zaś m ają  b y ć  zu p ełn ie  z lik w id o w a­
ni. T ym  sposobem  k o m p le tn a  i n ieo dw oła lna  
w ła d za  d ecy d o w an ia  o w yn iku  m eczu n a le ­
żeć  będ z ie  ty lk o  do jednego  sędziego.

P o d czas dw óch  najb liższych  m iesięcy 
w szy stk ie  m ecze, jak ie  odbyw ać się  b ę d ą  z 
in ic ja ty w y  J e f t  D icksona  w L ondyn ie  i P a ­
ryżu, b ę d ą  sędz iow ane  p rzez  jednego  ty lk o  
sędziego. T en  dw um iesięczny o k re s  będzie  
p ró b ą , k tó ra  zad ecy d u je  o p rzesz ło śc i.

J e f f  D ickson jes t zd an ia  że  jed en  sędzia  
zaw sze w y d a  decyzję  m niej godną k ry ty k i, 
an iżeli k ilk u  sędziów , Z kon ieczności, ze 
w zględu  n a  c iążącą  n a  nim  od p o w ied zia l­
ność, s ta ra ć  się  on b ęd zie  w y daw ać  decyzje  
sp raw ied liw e, p o d czas gdy d ecy z ja  trz e c h  
sędziów  zaw sze m oże być  o b arczo n a  te n ­
d encyjnością , k tó ra  tem  ła tw ie j m oże być 
stosow ana , że  k ażd y  z tech  sędziów  kry je  
sw ą decyzję  p rz ed  okiem  w idzów.

Po raz  p ierw szy  p ró b a  jednego  sędziego 
zas to so w an a  być  m oże już w dn iach  n a jb liż ­
szych w czasie  m eczu  o m istrzostw o  św ia ta  
w  w a d ze  kogucie j pom iędzy  B ro w n em  i H u- 
a tem . S ęd z ia  n ie  b ęd zie  w yzn aczo n y  p rzez  
o rg an iza to ra  m eczu. W y b io rą  go n a  zasadz ie  
w spólnej zgody obaj p rzec iw n icy , k tó rzy  
m ają w alczyć. Je ff  D ickson  n a ty c h m ia s t s ta ­
ra ć  się b ęd z ie  zad o śćuczyn ić  w y borow i b o k ­
serów .

P ró b a  za in ic jow ana  p rz ez  D icksona  z ap o ­
w iad a  isę b a rd zo  c iekaw ie . J e s t  w ie le  d a ­
nych , p rzem aw ia jący ch  za  tem  że decyzja 
jednego  sędz iego  b ę d z ie  rzeczyw iście  sp ra ­
w ied liw sza, an iżeli op in ja  trze ch  sędziów .

W ŁODZI.
W Łodzi gościła drużyna kobieca giet 

sportowych warszawskiej Polonji, któ­
ra w siatkówce pokonała Harcerski K. 
H. 30:23, a w koszykówce wygrała z H. 
KS-em 18:12. Pozatem odbył się męski 
trójkowy mecz siatkówki Polonia — B. 
K. S. z wynikiem 30:12 na korzyść Polo­
nji,

WE LWOWIE.
We Lwowie w meczu piłkarskim 

Czarni pokonali Lechję 3:1 (2:0).

t
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D Ź W I Ę K O W E  KI NO

CASINO
W  sobotę i niedziele początek o godz. 1-e).

O Z IS
Wielki polski film dźwiękowy

Najtańsze Kfno dźwiękowe

COLOSSEUM
Mongoł INKISZYH'EW

bohater filmu „Burza nad Az'?" jako
w i c m i  p u i s K i  m m  u i w i ę s u w y  -  m„Janko Muzykant" i S tolicy m h t m

. .  W  M . ł . ł  C . t  i  n n o  r . ł n f l ł  4na tle noweli H. Sienkiewicza 
w rolach gł.:

WABJA MALICKA I WITOLD I0HTI

POLA NEGRI PALACE
Wierzbowa 7 
O s ta tn i e  d n ie !

Pocz o 4. 6. 8.10 
Cenv zniżone

»»

„Niebezpieczny Romans"
w rolach głównych:

Bogusław Samborski I Betty Amann,
NADPROGRAM 

n a jn o w s z y  d o d a te k  d ź w ię k o w y
Dla wojskowych i urzędników Państwow. 

Zł. 2.50 na wszystkie miejsca.

k i n o  FILHARMONIA JASNA 5
pocz. seansów 6, 8 i 10

ł  R 1 0  M F Londynu, Berlins I Wiednia
POD DACHAMF 

PA RY ŻA"
Najwspanialszy film dźwiękowy 

W rolach głównych:
ALBERT PREJFAN I POLA IL L E R Y

Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne.

„Światowid"
M arsza łk . 111 _____ p .  *.30 o s t .  9.30

Największy film świata

PARADA M IŁO ŚC I
z  M a u ric e  CHEVALIER

Reż. Ernesta Lubitscba

K I N O

A TLAN TIC
C h m ie ln a  33 Początek 4 6. 8. 10.15

NAJWIĘKSZY FILM SEZONU

„MOJE SŁONECZKO"
Z JANET GAYNOR 

I CHARLES FARRELEM
w rolach głównych

K I NO­
TEATR

K I N O  - R E W  J Ą  Z N I C Z

ŚNIADECKICH 5. TEL. 11405
Dziś premjera i dni następnych

GRZESZNA MIŁOŚĆ"l>
pg. powieści Andrzeja Struga; w rolach głó­
wnych: Jadwiga Smoearska, Zofja Batycka. 
Tadeusz W esołowski, Wtiold Kuncewicz 
i iiwsi: Na scenie: Błażek opętany i Podej­
rzana one ba z udziałem całego zespołu pod 

kier. I. Truszkowskiego.
Ceny miejsc od i  zł. .

Początek o godzinie 5 popoł.

KIHO „WISŁA" t a m k a  n u
vis a vis Cyrku 

Wielki film narodowy
„RAN TADEUSZ"

według ADAMA MICKIEWICZA
z udziałem wszystkich gwiazd ekranu i 

sceny
NAD PROGRAM: fenomenalne medium 

WŁADZIO ŻWIRLICZ 
odgaduie przeszłość, przepowiada przyszłość 
CENY OD 1 ZŁ. Początek 4, 6. 8. 10.

Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA

P. P. S.
EGZEKUTYWA W. O. K. R.-u. We 

wtorek, dn. 18 b. m. o godz. 6 w. w lo­
kalu Warecka 7 odbędzie się posiedze­
nie EGZEKUTYWY Warszawskiego O- 
kręgowego Komitetu Robotniczego 
P. P. S.

Ruch kult.-ośwlatowy
TOWARZYSTWO KLUBÓW KOBIET 

PRACUJĄCYCH. Kursy kroju i szycia roz­
poczęte. Jest jeszcze purę miejsc, ale trzeba 
się zaraz zapisać r -  Chłodnej 29 w lokalu
Spółdzielni Spożywców od 5— 8.

STAN POGODY
Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym: Pogoda chłodna o zachmurze­
niu zmiennem. Miejscami przeflotne opady, 
nocą przymrozki na zachodzie i w środku 
Polski, rankiem pochmurno i deszcze, oraz 
cieplej na południu i na wschodzie. Umiar­
kowane wiatry zachodnie i północno - za­
chodnie.

Dr. Jan A ł a p l n  b. Ordynator
Klin. Uniwers. w Szpit. ś-go Łazarza. Choroby

w eneryczne. A nalizy krwi, płciowe, skórne,
Roentgcnoterapja Od 9—2 pp. i 4—8 wiecz.

Dr. Z. F A J N C Y N
L e s z n o  36.

S p e c ja lis ta  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h  
p łc io w y c h  i  sk ó r n y c h . A n a liz y  k rw i 

P rzyjm . 9 r . — 9 w .

TEATR I M U ZY K A
Dziś u teatrach miejskich

N a r o d o w y
o 8 w. „Młody las"

N o w y
o 8 w. ,,Nowa umowa małżeńska' 

L e t n i
o 8 w. „Nie rzucaj mnie madame"

TEATR „ATENEUM" (ul. Czerwonego 
Krzyża 20). Powtórzenie „Ulicy" E. Ri- 
cca. Premjera została entuzjastycznie przy­
jęta przez publiczność. Dziś dwa przedsta­
wienia, pierwsze o godz. 4-ej po poł.

TEATR WIELKI. Dziś opera nieczynna, 
we wtorek ,.Mauiru " Paderewskiego w świe­
tnej obecnej obsadzie z p. St. Gruszczyń­
skim w partji tytułowej na czele i pod dy­
rekcją kapelmistrza Dołżyckiego.

TEATR NARODOWY: Dzdś „Młody
las".

TEATR LETNI. Dziś „Nie rzucaj mnie 
madame".

TEATR NOWY. Dziś „Nowa umowa mał­
żeńska".

TEATR POLSKI. Codziennie „Gra miłości 
i śmierci".

TEATR MAŁY. Codziennie „Lekarz bez­
domny",

TEATR ,;OUI PRO QUO". Dziś wobec 
generalnej próby przedstawienie zawieszo­
ne, we wtorek, dn. 18 b. m. premjera wielce 
aktualnej rewji p. t , „Czysta wyborowa" z 
udziałem całego zespołu z Hanką Ordonów­
ną na czele. Premjera wzbudziła kolosalne 
zainteresowanie.

TEATR „MORSKIE OKO" (Jasna 3).
„Złote szaleństwo".

WESOŁY WIECZÓR. Codziennie rewja 
„Tańcowały dwa Michały".

K r o n ik a  s to łe c z n a

W M a ł e j  S a l i  r»ocz. godz. 4
CYR* Z CHAPLINEM

Ceny zł. 1 i zł. 1,50 Dla młodzieży dozwolo:

K in o te a tr  MIEJSKI
Długa 25 H ip o te c z n a  >

Początek o godz. 6.30 
Soboty i niedzielę o godz. 5 o. n

PIESI ŻYWIOŁU*
z udziałem

LUP." VELEZ I GARIY C O P E R
PARAMAUNT NADPROGRAM

Najwytwsnfelsre Kina Dźwiękowe Stolicy

M a je s t ic
Mowy-Swiat 43 początek 6, ost. 10

w niedziele i święta pocz. 4, 
Najpiękniejsze nrcyizleło dfwlękiwz! nrndekdl

„POD DACHAMI PARYŻA"
Wzruszający dramat, opisujący walki 

i miłostki Paryża W rolach główn
ALBERT PREJEAR, POLA ILLERY, GASTflN HQD0T

Bilety ulgowe i bezpłatne nieważne

C Ź W I - K O W , Kino
„ T  Ę  CJ 2  JL“

Przejazd 9 ,  pocz 6 ost. 10.15

KR0L ŻEBRAKÓW
najpotężniejsze arcydzieło dźwiękowe 

z
DENIS KING 

i lvanette MAC DONALD
Ze względów artys'. dla młodz. do7Wo'on“

KOMETA 49
KRÓLOWA b e z  K O R O N Y

w rolach głównych:
CORINNE, GRIFFITH I WIKTOR 

VARCONYI.
Na 6cenie występy artystów:

Nina Bielicz, Henio Domański. Kazimierz 
Chrzarowsfci, Stanisława Balceżakówna. 
Konrad Ostrowski Irena Toioolnicka Adam 

Daal oraz Girls baletu Ostrowskiego.

NOWY TYP LAMP ELEKTRYCZNYCH 
W WARSZAWIE.

Na skutek inicjatywy inspekcji elektrycz­
nej Magistratu, elektrownia warszawska spro 
wadziła z Paryża tytułem próby dwie latai 
nie wraz z armaturami nowego typu Są to 
latarnie 6-metrowej wysokości (dotychczas 
używane od 7 do 12 metrów), różniące się 
nadto od obecnych swym kształtem i oryg - 
nalnością konstrukcji. Światła z tych lamp, 
pomimo otwartego kloszu z góry. rozprasza 
się całkowicie na jezdnie i chodniki.

Lampy te będą ustawione niebawem dla 
roby na jednym z placyków i. o ile wyniki 

tej próby będą pomyślne, typ tych lamp łe  
dzie zastosowany stopniowo w szerokiej mie­
rze w Warszawie.

NOWOŚĆ, KTÓRA SIĘ NIE PRZYJĘŁA.
W ostatnich czasrch powstały w Warsza­

wie w sklepach ‘rontowych 3 zakłady foto­
graficzne, których specjalnością było doko­
nywanie zdjęć zą pomocą automatu — w 
przeciągu kilku minut. Początkowo zakła­
dy te cieszyły się dużą frekwencją W krót­
kim jednak czasie ruch osłabł, przeto pierw­
szy zakład tego rodzaju, mieszczący się w 
okolicy ul. Leszna — zbankrutował. W tych 
dniach zostały zamknięte 2 podobne zakła­
dy w okolicach dworca Głównego. Na 
drzwiach wejściowych zakładów umieszczo­
no kartki treści następującej: „Z powodu
zepsucia się aparatu zakład zamknięty".

52 OFIARY „AGiTACJi" WYBORCZEJ
POSTRZELENI, RANNI M’ tft**!, KU4MI I T. P .

W ciągu wczorajszego dnia i soboty od­
były się 'liczne wallki i bójki w związku z 
wyborami do Sejmu. Ofiarami bójek padli: 
Danieli Gebard, Hersz Edcfoztajn, Ptaku® 
Fuks, Mojżesz Miński, Jasek Jagodnilk. Ben­
iamin Kor, Ruchla Feldsztajnowa. Moszeik 
Szpilman, Jona® Fogner. Leopold Wiśniew­
ski, Katarzyna WojtasAowa Witold Wojta- 
siaik Adolf Raszkę®, Józef Baklan,ow Ste­
fan Basiński, Ryszard Kamiński. Łaia Bek’e- 
równa, Zachariasz Asyja, Szmul Potrzeba 
Franciszek Lewiński, Szlama Czapnik, He­
lena Kazała. M. G. Icek Aberszyc Jan Ro- 
źniak, Józef Osiński, Edzia Szermanówna 
Hellena Ślusarczyków™, Gece4 Gimcbardt,

Majer Sznajdemnan, Serwacy Lauer, Alek­
sandra Brzozowska, Józef Szymański, He­
noch Łitman, Elka Szptlbergowa, Majer Sza 
'lik, Aleksander Andrejew, Abram Szac, Sry 
ja Peta, Moszek Halpem, Abram Najberg, 
oraz Irena Teodorczukówna i matka jej Mi­
chalina robotnice (Żelazna 75 a).

Na rogu ul Smoczej i Miłej wynikła a- 
wanlura, bójka, a nasteipnie strzelanina. W 
wyniku zostali postrzeleni: Aron Figlarz,
rana postrzałowa 'klatki piersiowej i Abram 
Zaleski (postrzał prawego boku — obaj prze 
wiezie™ do szoitaila na Czvste). Nadto zosta­
li poranieni kijami lub szpadryn/kami: Aafe 
Krzepicki, ChJl Jabłonka.

ZABITY PRZEZ SAM0CH0D
J Na ulicy Chłodnej wprost kościoła Karo- 
! la Boremeusza pod samochód pól-ciężaro- 

wy należący do wydziału zdrowia publicz­
nego magistratu m. Warszawy dostał się 10-

letni Hipolit Żółtowski. Chłopca tymże sa­
mochodem przewieziono do szpitala św Du­
cha, gdzie, wskutek pęknięcia czaszki, 
wkrótce zmarł.

PPŻARY
Przy uli. Solec 71, w garażu i warsztacie 

Zygmunta Strzydkiego zapaliło się ubranie 
wiszące w pobliżu rozgrzanego pieca. Pogo- 
•owie III odidzi-łu straży pożzr w zarodku

V*5 ‘Ąjrnm1̂ 1

Co wyświetlają kina?
Atlantic: „Moje słoneczko".
Apollo* „Na Sybir" (polski dźwiękowiec). 
Capito]; Światła i cienie madierzyństwa" 
Casino; „Janko m uzykant' (polski film 

dźwiękowy).
Colosseum: „Żółtolicy kapitan".
Colosseum (mała sala): „Cyrk", 
Filhartnonja: „Pod dachami Paryża". 
Kometa: „Królowa bez korony".
Majestic: „Pod dachami Paryża".
Miejski: ..Pieśń żywiołów”.
Pola Negri Palace: „Niebezpieczny ro­

mans (polski film dźwiękowy)
Palace: ,Za kulisami kabaretu".
Pan: „Światła i cienie macierzyństwa". 
Splendid: „Neapol śpiewające miasto". 
Stylowy: „Raj zakochanych", 
światowid: Parada miłości".
Świt; „Rio Rita".
Tęcza: „Król żebraków".
Uranja; „Rycerze ognia".
Wisła: ,Pan Tadeusz".
Znicz: „Wicher" z Liljaną Gish.
Astra: „Szatan w jedwabiach".
Cristal: „Upiory Stepów".
Czary: „Księżna Masza".
Forum: .Krwawy porachunek".
Glob: „Przed bitwą".
Heljos: „Bez serc, bez duszy".
Hollywood: „Girlsy Pary4- *.
Maska: „Czarna dama".
Mewa: „Urwis" i „Król złotej młodzieży". 
Muza: Kino nieczynne.
Petit Trianon: „Na zgliszczach namiętno­

ści '.
Riviera: „Coraz prędzej".
Tombola: „Tajemnice Hawanny" i „Ro­

mano współczesnej panny".
Ton: „Taniec wśród serc".
Uoecho: „Serce pieśniarza".
Sokół: „Powojenny mężczyzna", 

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO- 
SZENIACH.3.

i
TEATR „OPERETKA WARSZAWSKA". 

Dziś i codziennie „Ptasznik z Tyrolu".
TEATR REW JI „NOWY ANANAS". 

Codziennie rewja „Chcę mi<tr Bobo".
„WESOŁY KĄCIK". Codziennie „Czy pa­

ni ma ju t automat?"
TEATR „JASKÓŁKA", Chłodna 49. Dziś 

o godz. 8-e.j wiecz. komedja Wł. Perzyń- 
skiego „Szczęście Frania",

TEATR REWJI „MIGNON" (Marszałkow­
ska 81b). Codziennie rewja „Pani się ką­
pie".

Przy ul. Pawiej 96, w mieszkaniu Kazinrie-
i Brzoska, wskutek krótkiego spięcia
-ewedmików elektrycznych, zapaliły się 

worki, ołoma i drzewo. Pogotowie I oddzia­
łu straży, po wyłączeniu korków, usunęło 
grożące niebezpieczeństwo.

NASZA RUBRYKA

Poszukiwanie pracy
STARSZY MONTER TELEGR. I TELEF. 

poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. Specjal­
ność: praca biurowa, projektowanie koszto­
rysów, montaż aparatów Morsego, radjod- 
biorników, instalacja sygnalizacji domowej, 
alarmowej, pożarowej, urządzeń kontrolują­
cych 1 t. p. 10-ietnia praktyka w instytucji 
państwowej. Oferty pod „Energja" do „Ro­
botnika".

MŁODE DWIE SIOSTRY, które się znaj­
dują w bardzo krytycznym położeniu proszą 
Szanownych Czytelników o jakąkolwiek 
pracę. Łaskawe oferty „Dla sióstr" do Admi­
nistracji „Robotnika".

MAGISTER PRAWA UNIWERSYTETU 
WARSZAWSKIEGO poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia biurowego. Wynagrodzenie 120 
zł. mies. Najchętniej u adwokata. Referen­
cje poważne. Prowincja niewykluczona. A- 
dres: S-to Jerska 18 m. 64.

STUDENT uczy dzieci, przygotowuje do 
gimnazjum, pomoc w młodszych klasach. Ła­
skawe oferty do Redakcji „Robotnika" — 
sub. „Student".

MŁODZIENIEC posiadający wykształce­
nie średnic, poszukuje zajęcia w charakte­
rze praktykanta biurowego. Posiada refe­
rencje, Oferty pod „Praktykant" do Redak­
cji „Robotnika".

STUDENTKA wyższych semestrów, wy­
kwalifikowana nauczycielka, przyjmie ko­
repetycje. Uczy dorosłych. Specjalność- 
polski, niemiecki, matematyka. Dzwonić 
264-54, godz. 2 — 4.

MAGISTER PRAWA UNIW. WARSZ.
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. Pożądane 
u adwokata. Wymagania b. skromne. Oferty 
do redakcji pod „Z. K.”

Zaofiarowanie pracy
STUDENT proszony jest o zgłoszenie się: 

Krucza 7 m. 88 (Buchwitz).

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0?

DZIŚ.
8. — 11.30 PAT o przebiegu wyborów. — 

11.40 Przegląd prasy. — 11.58 — 12.10 Sy­
gnał czasu. — 12.10 — 13.10 Muzyka z płyt 
gramofonowych, — 13.00 Komunikat meteo­
rologiczny. — 13.30 — 15 PAT o przebiegu 
wyborów. — 15.05 — 15.20 Komunikat go­
spodarczy. — 15.20 — 15.35 Przerwa. — 15.35 
15.50 Przegląd komunikacyjny. — 15.50 —
16.10 Lekcja języka francuskiego. — 16.15
— 16.45 Program dla dzieci starszych.—16.45
— 17.15 Muzyka z płyt gramofonowych. —
17.15 — 17.40 „Polemiki i kłótnie rzymskich 
literatów”, — 17.45 Muzyka lekka z „Ga* 
stronomji". — 18 45 — 19.10 Rozmaitości. —
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza. — 19.25
— 19.35 Muzyka z płyt gramofonowych. — 
19.35 — 19.55 Dziennik radiowy — 19.55— 
20.00 Muzyka z płyt gramofonowych.—20.00
20.15 „Wśród książek". — 20-15 Omówienie 
koncertu międzynarodowego. — 20.30 Kon­
cert międzyrarodowy z Pragi. — 22 00 Fel- 
jeton p. t. „Dyliżansem przez Polskę" — 
wygł. p. Jerzy Zarzycki. — 22.15 Muzyka z 
płyt gramofonowych. — 22.50 — 23.00 Ko­
munikaty. — 23.00 — 24.00 Muzyka taneczna 
z restauracji „Polonia".

Wyborcy!
Po skończonych wyborach 

spieszcie wszyscy po

w y b ó r
losu I k lasy  22 L. P.

do najszczęśliwszej kolektury

E. Lichtenstein i S-ka
w której ostatnio padły 

następujące wielkie wygrane: 
P f Q I T H r t  niedawno ukończonej
n e m  j a  21 ej Lot.

ZŁ. 300 .000
Główna wygrana Lot.

ZŁ. 350.000
Premja 19 Lot. Państw.

ZŁ. 400 .000
i bardzo wiele innych wygranych na

miljony, miliony tych 

JUŻ JUTRO
rozpoczyna się ciągnienie 

wygrać można 
w szczęśliwym wypadku

MILJON ZŁOTYCH
Cena 1/4 tylko zł. 10

Co drugi los wygrywa!
Nasze szczęśliwe adresy :

W ARSZAW A: ŁÓD Ź
Marszałkowska 146 Piotrkowska 11,
Bielańska 3,
Królewska 39,
Kr Przedm. 37,
Nalewki 42,
Puławska 33,
Targowa 40.
Konto P. K. O 9.374.

Firma egz. od 1835 r.

Piotrkowska 72, 
OTWOCK,  

Warszawska 21, 
WILNO:  

Wielka 44.

—  OBOWIĄZEK -
O B Y W A T E L I

1) pamiętajcie, że jutro już ciągnienie
I klasy Lot. Państw.

2) nikomu nie wolno u chylić się od
kupna szczęśliwego losu w zna* 
ncj kolekturze.

W Ł . P E L C A
MARSZAŁKOWSKA 82

Tel. 283-93, 721-6S 
Wygrać można M IL JO N  złotych.

FOTWflFJE
0)15 do pasz­

portów m -
H J l ł  wykonywa Za­
li Ul kład Fotograficz­
ny „L E O N A R “ , No 

w y -S w ia t  21.

Place okazyjnie za 
Targówkiem po 1.25 
za łokieć kwadratowy 
na dwuletnie spłaty. 
Wiadomość tel. 23-66

SŁUZĄCETANIE
do pracy d o m o w e j  
i gospodarstwa wiej­
skiego dostarcza bez­
interesownie Towarzy­
stwo „Ratujmy Niemo­
wlęta". Są to matki 
opuszczone. N o w y  
awiat 8/10 mieszk. 26
codziennie od 11-ej do 
2-ej.

HEBLE K Ą tS ;
wybór. Najniższe ceny 

Gotówką. Ratami. 
„FLORYDA" Chmielna 
41 róg Marszałkowskiej 
Posiadamy różne i 
dzaje tapczanów.

Kursy Budowlane
( w y ł s z e  i  n iż s z e )

dla majstrów i podmajstrzych. Wykłady wieczorowe, ilość miejsc
ograniczona.

Zapisy 1 informacje

Podwale 7, Pofska Y. M. C. A.
telefon  257-21.

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 .— . Za zmianę a d re s u  50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr, 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 ram. gr- 30. drobne za wyraz g: 20, 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy  bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

W ydawca RADA NACZELNA P. P* S.Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny STOJAN. STEFANOWSK1.
Odbito w druk. „Robotnika", Warecka X


